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Obowiązkiem każdego prawego Sokoła polskiego jests 


PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY 


ORGAN ZWIĄZKU POLSKICH GIMNASTYCZNYCH TOW. SOKOLICH W AUSTRYI. 


WYCHODZI PIERWSZEGO KAŻDEGO MIESIĄCA. 


Prenumerować można: w Administracyi, ulica Sokoła 1. 7 i we wszyste 
; kich księgarniach, 


| Redakoya I Admlnistracya we Lwewie przy al. Sokoła I. 7. 


Pilne korespondencye upraszamy nadsełać najpóźniej do 15. w miesiącu. 
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Przedpłata roczna z przesyłką 
pocztową pod opaską: 
Do Królestwa Polskiego, 
Litwy, Rosyi 1 rs. 50 kop. 
s 


Do W. Ks. Poznański 
Prus i Niemies 3 marki, 

Do krajów zwiąsku poczt» 
Europy i Btanów Zjem, 
Ameryki 6 franków. 


Do krajów innysk pos 
dług posatowaj z do" 
licsenioza opakow: ita, | 


Dbać o zdrowie fizyczne i duchowe swoje £ swoich; 
Przestrzegać owystości i wyłącznego używania mowy polskiej ; 
Popierać przedewszystkiem przemysł polski; 
Pracować ustlnie nad uświadomieniem i pozyskaniem ludu do pracy narodowej. 


Treść: Część zwykła : Stale drużyny sokole. — O zadaniach skautingu dla dziewcząt. — Wzory lekcyi gimnastycznych. 
Sprawy Związku sokolego. — Kronika sokola. — Podstawy przygotowania wojskowego. — Ogłoszenia. 


CZĘŚĆ ZWYKŁA, 


Stałe drużyny Sokole. 


Sokolstwo przyszło przed paru laty do przekonania, 
że jeżeli ma należycie spełnić swe zadanie narodowe, to 
musi ograniczyć program swej działalności do dwóch kie- 
runków: dać narodowi organizacyę, na którejby się 
w chwilach poważnych i decydujących mógł pewnie 
oprzeć i przygotować jak największą sumę obywateli do 


czynnej obrony praw narodowych. Ten ograniczony pro- 


gram działania, który w przeprowadzeniu posługiwać się 
musi całym szeregiem środków wyda skutki pożądane, 
jeżeli wszyscy sokoli go należycie i jednolicie zrozumieją 
i współdziałać będą w urzeczywistnieniu go rozumnie, 


'. zprzeświadczeniem o doniosłości swej sprawy, z wiarą, że 


dobrze czynią dla na rodowej przyszłości, ale i z wiarą 
w siły własnej organizacyi i z przywiązaniem do niej. 

Jeżeliby zaś część tylko tego programu chciał ktoś 
uważać za konieczną lub potrzebną, lub co gorsza jeden 
ze środków działania wynosił do znaczenia ostatecznego 
celu, to wywołać musi zamiast skutków dobrych chaos 
i rozbieżność dążeń, co jest zawsze unicestwieniem wszel- 
kiej roboty, a zabiciem wiary w możność jakiejkolwiek 
roboty organizacyjnej, 

Za jeden ze środków w przeprowadzeniu programu 
tego wprowadzono „stałe drużyny sokole*. Miały one 
w sposób praktyczny objaśnić znaczenie tego programu 


NAK _ i stworzyć podstawę do dalszego rozwoju Sokolstwa. 


Ponieważ Sokolstwo było organizacyą zupełnie 
luźną w tem rozumieniu, że ogół był obojętny wobec 
obowiązków organizacyjnych i nikt spełnienia ich nie 
egzekwował, miały być drużyny zaczątkiem silnego ze- 


' spolenia się; ponieważ w sokolstwie znano jedynie pra- 


wa członków, miały być przykładem i wzorem, jak przyj- 
mywać należy dobrowolnie na siebie obowiązki i ściśle 
wykonywać je; ponieważ w poszczególnych towarzyst- 


: wach sprawami towarzystwa zajmowały się tylko grupki 
/ bardzo nieliczne, miały one przykładem i agitacyą przy- 


uczyć ogół członków do czynnego życia w towarzystwie; 
ieważ nie znano w towarzystwach sokolich zdyscypli- 
nowanego życia, miały one wprowadzić rygor -— słowem 
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— zadaniem ich było wytworzyć w towarzystwach sgo- 
kolich obok członków zwyczajnych w rozumieniu do- 
tychezasowem, stałych kadrów, zdecydowanych spełnić 
i przygotowanych do spełnienia całej służby soko- 
lej, jak określa regulamin. Użyto wyrażenia „całej 
służby sokolej*, bo w sokolstwie jest zrozumienie tego, 
do jakiej służby jest ono przez naród powołane i Żadne 
t. zw. mocne i wyrażne powiedzenie- tego dobitniej nie 
określi. 

(i, którzy wprowadzali stałe drużyny, liczyli się 
ze stanem ówczesnym umysłóww Sokolstwie i z pojęciami 
organizącyjnemi, dlatego oparli tę nowość o dobrą wolę 
sokołów. Liczyli na to, że powstaną szeregi sokołów, 
który przyjąwszy dobrowolnie pewhą sumę obowiązków 
na siebie spełniać je będą z całą ścisłością, a przykła- 
dem swym i zachętą porwą innych, tak że w krótkim 
czasie Sokolstwo polskie przekształci się na jedną „stałą 
drużynę*, że wszyscy członkowie będą współpracować 
w miarę swych sił i uzdolnień nad przekształceniem do- 
tychczasowej organizacyi, pożytecznej, ale jak już po- 
wiedziano luźnej, na siłę, na którą naród w razie po- 
trzeby będzie się mógł powołać i na niej oprzeć. 

Aby ułatwić członkom stałych drużyn spełnianie 
obowiązków, podzielono je, a zatem i ezłonkow drużyn, 
na kategorye, stosownie do wieku, sił i uzdolnień, od 
najłatwiejszych, dostępnych każdemu, aż do najtrudniej. 
szych, wymagających poświęcenia pewnej większej sumy 
czasu i oddania się w silny rygor organizacyjny. 

Jakkolwiek do kierowania sprawami drużyn sta- 
łych stworzono organ osobny, „Komendę*, to jednak nie 
tworzono ze stałych drużyn jakiejś specyalnej, odrębnej 
kategoryi sokołów czy organizacyi, Owszem regulamin 
wyraźnie mówi, iż s. d. s. podlegają pod każdym 
względem, jak i wszyscy sokoli, zarządzeniom 
wydziałów tow. sokolich. Utworzeniu bowiem drużyn 
stałych przyświecała idea przekształcenia całego so- 
kolstwa na stałą drużynę, stworzenia z niego zrze- 
szenia ściśle związanego tak myślą przewodnią, jak i wy- 
robieniem i przygotowaniem się do spełnienia swego 
przeznaczenia, Miał to być zatem jeden ze środków, 
który miał dać narodowi organizacyę istotną i przygo- 
tować jak największą sumę obywateli do czynnej obrony 
praw narodowych. 
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Tymczasem stało się coś wręcz przeciwnego jak za- 

mierzono. Wytworzyła się w szeregu wypadków organi- 
zacya w organizącyi, przeciwstawiająca się całości jako 
twór odrębny, z całością związany dosyć luźnie, przeciw- 
stawiający „swoje interesy, zadania i przeznaczenie* 
' reszcie, rozróżniający „sokołów“ i „drużyny stałe*, na- 
wet broniący się, aby sokoli nie „zaśmiecali* jego sze- 
regów (dosłowne wyrażenie jednego z mowców na ostatnim 
zjeździe delegatów). To skrzywienie pojęcia stałych dru- 
Żyn w kierunku jednostronności łatwej jest faktem, 
który należy omówić z całą szcżerością, ale bez) uprze- 
dzeń i z wielką miłością dla sprawy samej. 

Fakt ten uważać należy za objaw nie dobry. Ozna- 
cza on bowiem tarcie wewnętrzne, hamujące rozwój ro: 
boty dobrze założonej, której wiele wysiłków poświęcono, 
i po której wiele się spodziewano. Robota ta jednak 
mimo chwilowego niepokoju wewnętrznego rozwinie się 
i da najlepsze rezultaty, bo ma za sobą rzetelność zało- 
żenia tak rzeczową jak i ideową. Po rozpatrzeniu przy- 
czyn chwilowego zamieszania w każdym szczegółowym 
wypadku wszystko pójdzie spokojnie i pewnie naprzód, 
Ogólnie biorąc przyczyny niepokoju są zewnętrzne i we- 
wnętrzne. Zewnętrznym oprze się sama organizacya. Są 
one dla rzeczy prawie bez znaczenia. Wewnętrne przy- 
czyny polegają w wielu wypadkach na gorączce w dzia- 
łaniu, upośledzjącej trzeźwość sądu, na nieporozumie- 
niach eo do myśli kierowniczych i głównie na nieznajo- 
mości rzeczy, 

Stała to nasza wada, że nie zapoznamy się z ni- 
czem gruntownie, bierzemy zewnętrznez namiona dlatego, 
że najłatwiej je spostrzegamy, zą istotę rzeczy i wpro- 
wadzamy tak pojęte sprawy w. życie, robiąc z nich 
karykatury. 

Nadmienić jeszcze należy o t. zw. wrogąch zmili- 
taryzowania Sokolstwa, tkwiących w naszych szeregach 
i rzekomo przeszkadzających ustaleniu się stałych dru- 
Żyn i pracy około wojskowego wykształcenia, Wyszuki- 

"wanie przeciwników wojskowej roboty jest także jednym 
z objawów niezrozumienia programu sokolego a przynaj- 
mniej pojmowania go zbyt jednostronnie. I to jest przy» 
czyną wewnętrzną siania wzajemnej nienfnoście w szere- 
gach naszych. Możnaby wskazać i na przyczyny zew- 
nętrzne, ale te usunie bardzo lekko siła naszej «rgani- 
zacyi tak jak i zewnętrzne przyczyny, chcące przeciw- 
stawić „drużyny“ „sokołom*. W Sokolstwie wiedzą 
dobrze, że twórcy stałych drużyn, nie mogą być prze- 
ciwnikami czy nawet wrogami ich, a dołożąwszelkich sił, 
aby one objęły całe Sokolstwo wyłącznie na pożytek 
sprawy polskiej. 

Stałe drużyny podzielono stósownie do wieku i uzdol- 
nień członków na dwa stopnie, Jeden z nich to grupa 
najczynniejszych sokołów poświęcających się specyalnie 
przygotowaniu do służby wojskowej i wykształceniu woj- 
skowemu, drugi to sokoli, którzy po wykształceniu woj- 
skowem, lub nabyciu elementarnych wiadomości z tego 
zakresu spełniają czynności administracyjne i pomocnicze. 
Wydziały gniazd zorganizowały jedynie stopień pierwszy, 
bo tego wymagała chwilowa potrzeba. O drugim zapo- 
mniąły zupełnie i przyczyniły się w znacznym stopniu 
do zapanowania jednostronnego poglądu, iż zorganizowa- 
nie tego pierwszego stopnia drużyny, wyczerpało całe na- 
sze zadanie albo część jego najważniejszą, podczas gdy 
wydziały spełniły część tylko roboty, ważną, ale naj- 
łatwiejszą, Z powyższego wynika, że stałe drużyny nie 
są jakąś odrębną organizacyą, ale stanowią znakomity 
i dobrze zorganizowany środek do spełnienia zadania so- 
kolego: przygotować się do obrony praw narodu. 

Ponieważ drużyny stałe mają głównie na celu uła- 
twienie wykształcenia wojskowego, a zatem mają spełniać 
jedną z programowych czynności Sokolstwa, przeto do 

kierowania tą czynnością stworzono osobny zarząd, „ko- 
mendę*, tak samo jak do kierowania wykształceniem 


fizycznem młodzieży i wykształceniem fizycznem członków 
istnieją „naczelnictwa*, osobne organy pomocnicze wy- 
działów towarzystw. „Komendy“ zatem czy miejscowe, 
czy okręgowe czy związkowa nie są samodzielnemi orga- 
nami mającymi prawo do samodzielnych rozkazów poza 
wydziałami, lub prawo reprezentacyi czy działania w imie- 
niu organizacyi, lecz są to organy pomocnicze wydzia- 
łów, działające z ramienia ich, za ich wskazówkami lub 
upoważnieniami, 

Komendy są złożone z prezesa towarzystwa, odpo- 
wiadającego zawsze i wszędzie za działanie towarzystwa ; 
z naczelnika, dotychczascwego kierownika działem wy- 
chowania fizycznego, które i w drużynach stałych jest 
podstawowym czynnikiem i z trzeciego członka, zwykle 
członka wydziału lub przez wydział. powołanego druha, 
który powinien faktycznie kierować pracami wojskowymi. 
W razie potrzeby może komenda przybrać fachowego in- 
struktora. Komenda jest, jak z powyższego wynika, te- 
chnicznem kierownictwem centralistycznie dosyć pojętem. 
Ta centralizacya nie jest przypadkową. Ma ona być po- 
czątkiem z centralizowania władz organizacyjnych, do 
czego w Sokolstwie prędzej czy później przyjść musi, 
jakkolwiek obecnie dla tej myśli istnieje jeszcze pewna 
niechęć. Komendy niższe mogą się odnosić wprost do 
wyższych i na odwrót w sprawach ściśle określonych, 
zatem wyłącznie do prac wojskowych się odnoszących. 
Nie jest to wyłomem w organizacyjnej strukturze, gdyż 
wszystkie takie zarządzenia i rozkazy dochodzą do rąk 
prezesa i dzieją się z jego wiedzą, zatem z wiedzą ' 
i wolą odpowiedzialnego za sprawy towarzystwa czyn- 
nika. Nie można jednak wyprowadzić z tego wniosku, 
że „komendanci* wyżsi mogą wydawać zarządzenia „ko- 
mendantom* niższym, gdyż nie ma „komendantów“, tylko 
„komendy“, zatem ciała zbiorowe, które mogą wydawać 
zarządzenia, Wykonuie je już jednostka, zatem komen- `l 
dant np. drużyny lub ten komu czynności instrukcyjne 
powierzono. - 

Komenda jest złączona z wydziałem jak najściślej 
przez swój skład osobowy. Skutkiem tego, jeżeli istotnie 
kieruje drużynami stałemi, to one nie mogą się przeciw- 
stawiać w żadnej formie reszcie członków i na odwrót 
interesy i potrzeby drużyn nie mogą być upośledzane 
przez wydział. Ale „Komenda* musi niemi kierować, 
prezes musi pozostawać z niemi w ścisłym stosunku, dawać : 
w niejednem inicyatywę, zaznajśmiać z ich działalnością 
wydział osobiście lub przez referenta jak tego instrukcya 
wymaga, regulować stosunek do reszty członków i 080- 
biście wpływać na to, aby towarzystwo spokojnie ale 
trwale przemieniało się w stałą drużynę, To najważniej- | 
sza rola prezesa, o wiele ważniejsza jak troska o sprawy 
administracyjne, które można powierzyć którema z wice- 
prezesów, W poszczególnych wypadkach może prezes po- 
wierzyć kierownictwo komendy w swojem zastępstwie 
jednemu z wiceprezesów. 

To są ogólne uwagi o istocie stałych drużyn i ich A 
stosunku do reszty członków naszych towarzystw. É 
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0 zadaniach skautingu dla dziewcząt. À 
l 


Idea stworzenia „człowieka zupełnego“ wysoko sto- 
jącego moralnie, dzielnego fizycznie, posiadającego silną 
wolę i poczucie braterstwa z ludźmi, zdołała jednak po- 
zyskać ogromną ilość sərc i umysłów i uczyniła zrozu- ` ; 
miałymi dla większości zadania i cele skautingu — od- 
nośnie do chłopców. 

Lecz jakie zadania i cele mógłby mieć skauting 
dla dziewcząt — nie uświadamiają sobie nietylko ci, któ- 
rzy go zwalczają, ale często nawet i ci, którzy instynktówo 
bronią go, nłe umiejąc jednak sformułować jasno do 
czego dążą. ; 

Jeżeli jest mało ludzi „zupełnych“ wśród mężczyzn, 
tem mniej jest ich wśród kobiet — tj. takich jednostek, 


_ któreby stojące na wysokości intelektualnej swojego wie- 
= ku — potrafiły wypełnić swą obecną rolę w rodzinie 
| i obejmowały zarazem szerokie widnokręgi zadań spo- 
= lecznych, oceniały działalność tych czynników, które za- 
' garniają pod swój przemożny wpływ dusze i ciała ich 
dzieci — ewentualnie aby znalazły w sobie moc prze- 
ciwdziałania złym niekiedy i szkodliwym wpływom, 
Wszechstronnoćć, — zupełność jest może potrzebniej- 
szą kobiecie niż mężczyźnie, jeżeli zadania swoje ma wy- 
pełnić dobrze, ku dobru ogółu, Zadania mężczyzny nie- 
| tylko mogą, ale do pewnego stopnia muszą być jedno- 
stronne, jak każda praca zawcdowa, fachowa jeśli ma być 
owocną. O ileż więcej wszelka jednostronność szkodliwą 
być może dla zadań kobiety? Wychowanie dzieci wymaga 
od niej bardzo rozwiniętej spostrzegawczości, daru psy- 
chologicznego, wyrozumiałości, panowania nad własnymi 
egoistycznymi popędami, zrozumienia celów i dążeń spo- 
łeczeństwa dla którego wychowuje te dzieci. Czyż tego 
rodzaju przymioty mogą być uzyskane przez sztuczną ho- 
dowlę ciepiarnianą istot wątłych biernych — niedołężnych ? 
Nietylko wychowanie, ale i inne działy zajęć ko- 
biecych wymagają coraz więcej rozwinięcia samoistnego 
sądu, aby móc n. p. wglądnąć w skomplikowaną ma- 
chinę wytwórczości i handlu, móc uniknąć nietylko na- 
bycia złych produktów, ale niedopuścić wzrostu niepo- 
żądanych dla naszej sprawy narodowej żywiołów obcych. 
Jak inaczej wyglądałaby sprawa współdzielczości kon- 
sumcyi, sprawa wychowania i uspołecznie:ja żeńskiej 
_ służby i zorganizowania gospodarstwa domowego, (gdzie 
" dotąd wbrew zasadom ekonomiki pracy jak najmniejsze 
-~ rezultaty starano się osiągać jak największym wysił- 
= kiem) — gdyby nasze kobiety były uświadomionymi, 
pełnymi, samoistnymi ludźmi. 
Podajemy tu korzyści społeczne z takiego zdrowych 
moralnie i fizycznie, samoistnych i dzielnych osobników — 
" mie dotykając korzyści jakie płynąć mogą dla jednostek, 
_ których los nie wprzągł w normalne koło zajęć kobie- 
cych — dla tych kobiet, któro nie wyszedłszy zamąż, 
zmuszone są, albo same pragną stać o własnych siłach, 
iw innym zakresie pracy służyć społeczeństwu. Zdrowe 
fizycznie i silne duchowo, oprą się łatwiej wszelkim bu- 
rzom życiowym i znajdą w sobie moc do walki z życiem. 

Zupełnego człowieka nie wychowa się nigdy, jeśli 
się go na pasku wodzić będzie. I w tem tkwi największa 
genialność twórcy skautingu, który z tak prostych co- 
_ dziennych, rzeczy jak wycieczki, pogadanki, gry i za: 
_ bawy zbudował system wychowawczy, gdzie ideasamo 
rządu godzi się w tak cudowny sposób z karnością. 

Jakkolwiek w swym krańcowym ognisku, różnią się 
= pojęcia „zupełnego człowieka“ dla kobiety i mężczyzny — 
` podstawa ideowa i psychiczna, jakoteż środku do osią- 
_" gnięcia celu, pozostają w gruncie te same, 

Podobnie jak u chłopców, należy u dziewcząt roz- 
~ winąć prawość, samoistność, karność — spostrzegawczość, 
_ Solidarność itd. — dać im podstawy zdrowia i siły mo- 

 ralnej, a rozwinąć się one dadzą za pomocą skautingu. 

Dlatego skauting dla dziewcząt nie jest czczem na- 
_ śladownictwem ani błahą zabawką. — Jest poważnem usi. 
_ łowaniem dźwignięcia wielu istot z bierności i niedołęstwa. 
_ Większość naszych kobiet bowiem nie jest ani samoistną, 
-~ ani karną i stanowi niejednokrotnie balast społeczeństwa, 
 nieuświadomioną, egoistyczną masę, która dla narodów 
wegetujących w bezmyślnym dobrobycie mie jest może 


/ tak szkodliwą jak dla nas, gdzie każda jednostka ludzka | 
_ dla celów ogólnych pozyskaną być powinna, | 


Wzory lekcyi gimnastycznych według systemu 
Linga z użyciem karabinu. 

= Lekcye te (jest ich pięć) podane są przykładowo 

a nie jako jakiś odrębny typ lekcyi gimnastycznych. Są 


\ 
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one dość trudne, dlatego nadają się dla jednostek dobrze 
ówiezących i wytrzymałych. Także pamiętać należy o tem, 
że lekcye takie nie mogą zastąpić miejsca zwyczajnych 
lekcyj (bez karabinń) lecz, że od czasu do czasu tylko 
można je wplatać między normalne lekcye. 

W toku lekcyjnym nie podano ówiczeń uspakaja- 
jących. Prowadzący zatem sam powinien w miarę po- 
trzeby (t. zn. o ile dostrzeże u ćwiczących zmęczenie) 
ćwiczenia takie uwzględnić podczas lekeyi. 


L 


Objaśnienia. a) bez kar. oznacza, že karabin znaj- 
duje się na ziemi, Kładziemy go z post. do nogi broń, 
robiąc l. n wykrok, wylotem wprzód. 

b) kar. p. p. (przed piersią) trzymany obu rękami 
nachwytem (ramiona są ugięte). 

c) kar. p. sobą trzymany oburącz nachwytem (ra- 
miona są wyprostowane w dół). 


1. bez kar. a) P. zd. podn. R. w prz. w g. opuszcz, 
b. w dł, ze stawaniem na palce, 
kar. p. p. b) P. zd, stawanie na palce i kuczn. 

» » n © » » prężenie R, w g. i wprz. 
kar. p. sobą d) skłony głowy w tył i wprz. 
kar. p. p. e) Post, kl. rozkr, skłony tuł, w tł. 
WZĘERN".| KORBY zwroty w tul, w l. ip. 
kar. stoi na ziemi g) P. jednn. (druga noga w prz. 
podn. 1 R. w prz. 2 R. ustalone na karabinie), 
stawanie na palce. 

2, bez kar. Sklon napięty z uchwyceniem za karabin 
współówiczącego ; 
bez kar. P. zd. R. w g. skłon w dł. zamachem, 
prostować się, dając ręce na biodra. 

8. karabin przewieszony skośnie na plecach: Dwułata 
(parkan, mur lub coś podobnego. Ze zwiesz. przo- 
dem do zwiesz. leżąc na podudziu zewn. rąk — 
wspieranie do podporu równoważnego pobok, pół 
obrotu, odmach wstecz do podporu przodem, opust 
do zwiesz. prz., opuścić 1 rękę do zwiesz. bokiem, 
zeskok. 

4. karabin trzymany poziomo pod pachą (naprz. l. i p.) 
Wybieg na równoważnię (1:50 m.) pochód w prz. 

5. Karabin trzymany oburącz na ziemi: w leżeniu na 
udach przodem (:), uginanie R, (z podnoszeniem kara- 
binu). ży 

6. karabin na ziemi: W podp. leżąc prz. uginanie R. 

7. kar. poz. nad głową: W post. spoj. R. w g. sklony 
tuł. w 1. i p.; postawy szermiercze, pchnięcia kró- 
tkie i długie. 

8. kar. skośnie w ręce: bieg, pochód na palcach i zwy- 

„,  ezajny. 

9. kar, skośnie w ręce: przeskok huczny wolny, prze- 
skok odwrotny z pomocą karabinu. 

10. bez kar. a) P. zd. staw, na palce i kuczn. skur- 

3 cze i rzuty R. w g. (w szybkiem 
tempie) ; 
b) P. spoj. r. na bdr. zwroty tuł. w l. i p. 
c) P. zd. r. na brk. skłony głowy w tył. 
z pręż. R, w g. 


TĘ 


1. bez kar. a) P, zd. podn. R. prz. w g. op. b. w dł. 


z równoczesnymi krokami w prz. lub w tył. 
kar. przed sobą b) P. zd. stawanie na pelce i kuczn. 
z równoczesnym uginaniem R. i prężeniem w górę. 
kar. nad głową poziomo c) P. kr. (a) zwr. R. wg. 
skłony tuł. w tł. s 
kar. na ziemi d) w post. jedn. (drugą) w prz. pod- 
niesiona 1 R. w prz. drugie R. ręką na karabinie 
ust. stawanie na palce i kucznięcią, 

2, bez kar. a) P. zd. R, w g. sklon napięty z uchw, 


za kar. współów. 
* 
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bez kar. b) P. zd. R. w g. skłon zamachem w dł. 
do skłonu podpartego, ż tego do podp. leżąc prz. 
w nim uginanie R. 

8. kar. p. p. a) w siadzie, pręż. R. w g. i uginanie 
ram. (:) 

i Objaśnienie. Pierwsi siedzą, drudzy stoją za pierw- 

SB szymi i trzymają oburącz karabin, na 1. drudzy ciągną 

‘karabin w górę, a pierwsi dają opór, na 2. pierwsi ścią- 

gają karabin p, p. a drudzy dają opór. kar. skośnie na 

M, plecach b) wstępywanie po drabinkach. 

4, kar. poz. pod pachą. Wybieg na równoważnię (1:50) 

pochody bokiem. 

. kar. p. p. W post, rozkr. prz. opd. pręż. R. w g. 

. kar. p. p. W siadzie R. ug. opadanie tul. w tył (:) 

. kar. p. p. a) P. spoj. zwroty tuł. w l. i p. z równ. 

Sł skłonem tuł. w tył i pręż. R. w g. 

ZPO b) Postawy szerra., pchnięcia, kroki w prz. i w tł, 

kt 8. kar, skośnie w ręce. Bieg, (podczas biegu wybiegi 
skośne i zbiegi), 

9. kar. skośnie w ręce. Skoki w wyż, skoki w dal 

(ponad dwie ławki), przeskek odwr. (z użyciem kar), 

. bəz kar. a) P.sp. r. na krk. zwr. tuł. w l. i pr. 

b) P. zd. krążenie R. 

i ©) „ r. na krk. skłony tul, w tł. 

Bah. III, 

j 1. bez kar. a) P. zd, podn. R. prz, w g. op. b. w dł. 
z równoczesnym wykrokiem na palce obu nóg. 
kar. p. sobą. b) P, zd. stawanie ma palce i kucznię- 
cią z równoczesnem uginaniem R. i pręż. w g. 
kar. p. p. e) P. jednn. kl. skłony tułowia w bok 
(w kierunku nogi postawnej) i w tł. 
kar. nad głową. d) P. rozkr. R. w g. kiri tul, 
wl i p. 
kar. p. p. e) P. (b) wpd. podnoszenie M nogi 
wypadnej z równoczesnem prężeniem R. w g. 

2, bez kar. a) P. zd. R. w g. skłon napięty z uchw. 
za karabin współów. w skłonie nap., stawanie na 

. palce, 

b) P. zd. R. w g. skłon zamachem w dł, do po- 
stawy podpartej, z tego đo podporu zwieszonego 
prz, (nogi na kąrabinie współćw.), uginanie R. 

8. kar. skośnie na plecach, a) W zwiesz. przodem ust, 
uginanie R. (wyjście do zwiesz. przy pomocy tj. 
po barkach współów.) 

b) Wspinanie pionowe po jednej żerdzi lub linie. 

4. kar. poz. pod pachą. Pochód z oczyma zamkniętymi 
lub po ciemku po ławce zwyczajnie stojącej. 

5. kar. poz. nad głową. P. (b) wypd. R. w g. skłony 

wprzód, 

kar. p. p. P. kl. rozkr. w tł. opd, pręż. R. w g. 

kar. na ziemi. a) W pod. leż. b, podn. nogi. 

b) post. szerm., pchnięcia, kroki, zasłony górne 

„ /1 dolne. 

8. kar, skośnie w ręce. Bieg. Podczas biegu wybiegi 
skośne, zeskoki w głąb, podłażenie, skoki w wyż 
i w dal, 

9. bez kar. a) P. rozkr. stawanie na palce i kuczn, 

skurcz i rzut R. w g. 

b) P. rozkr. R, w g. skl. tuł. w tł, i ram. 
w prz. i w dł, 

©) P. zd. zwracanie dłoni na zewnątrz, 


IV, 


1. bez kar. a) P. zd. podn. R. prz. w g. op. b. w dł. 
‘a równoczesnym skłonem tułowia w tł. 
kar. p. sobą b) P. zd. stawanie na palce, kucznię- 
cia i przysiady a równocześnie ugin. R. pręż. w g. 
i wytrzymanie w górze; 
z dwoma kar. ©) P. zd. R. ugięte pręż. R. w p. 
w bok 
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2. kar. p. p. d) P. (a) kr. zwr. skłony tułowia w tył 
z równoczesnem pręż. R. w g.; 
kar. nad głową e) P. (b) wpd: podnoszenie pięty 
nogi wypadnej. 

8. kar. poziomo nad głową a) P; zd. R, w g. skłon 
napięty (:) (drudzy podtrzymują karabin); 
kar. poz. nad głową, b) P. zd. R. w g. sklon zam. 
w dł. prostować się do przodu i do P. zd. 

4. kar, trzymany podchwytem a) w siadzie zwieszo- 
nym na karabinie trzymanym przez współów., ugi- 
nanie R. (tułów przytem podnosimy nie odrywając 
pięt z ziemi) ; 

b) wspinanie pionowe po dwulinie lub dwużerdzi, 

5. kar. poz. pod pachą. Pochód w prz, po łacie (w ciem- 
ności lub z oczyma zamkniętymi). 

6. kar. ponad głową. W uniku R, w g. skłony w prz. i w dł. 

7. kar. p. p. P. jednonóż kl. w tł. opd. pręż. R. w g. 

8. kar. na ziemi a) w podp. leż. b. jednn. zwiesz. pod- 
noszenie nogi; 

b) P. szerm. pchnięcia łącznie z krokami, zasłony 
z równ. krokiem, odtrącanie karabinu, omijanie. 

9. kar. skośnie w ręce. Bieg, cwały bokiem, wybiegi, 

zbiegi, przeskoki w dal, w wyż., odwr., skoki po 

kamieniach, 

bez kar. a) P. spoj. krążenie R. z równoczesnymi 

zwrotami tuł. ; j 

b) P. zd, kroki (b)+ skłon tul. w tył,podnosząc 

piętę nogi krocznej a skurcz -+ pręż. R. w g. 


A 


Objaśnienie. Na 1. takt: P. (a) kr. zwr. tylna noga 
na palcach, podnieść R. prz. w g. Na 2: opuścić nogę 
na całą stopę R, w b. i odwrócić tuł. w prz. Na 8: dło- 
nie odwrócić w dł. Na 4: P., zd 

1. bez kar. a) P. zd. Podn. R. prz. w g. op. b. w dł. 

z równoczesnym (a) krokiem i zwrotem tuł. 

kar. p. sobą b) P. zd. (a) kroki + stawanie na palce 

+ kucznięcia na tyłnej nodze — kar. p.. p. + R. 

w g. + wytrzymać R. w g.; 

z 2 kar, c) P. zd. R. ug. prężenie R. w prz. 

3 „ i prze- 


10. 


n 
noszenie w bok. Ą 
P. zd. R. w b, zwracanie dłoni w dół 
i do góry. 
kar. p.p. d)P. kl. rzkr. tł. opadna — pręż. R. w g.; 
e) P. (a) kr. zwr. skłony tuł, w b. w kierunku 
nogi krocznej ; 
kar. na ziemi f) P. jednn. wprzód podn. 1 rącz na 
karabinie ustalona, przysiady, 

2. kar. poziomo nad głową a) P. zd. R, w g. skłon 
napięty (:) (drudzy podpierają pierwszych za kark); 
kar. poz. nad głową, b) skłon w dł. prostować się 
w prz. i do P, zd, € 

83. karabin skośnie na plecach a) wspinania po linie 
skośnej ; 

b) w zwiesz. dwuchw. o R. ugiętych, pochody w tył. 

4. kar. poziomo w ręce. Pochód w prz. (podczas po- 
chodu przenoszenie kar. z jednej ręki do drugiej), 

5, kar. poz. nad głową. W wadze ust. jedan. R. wg. 
skłony w prz. i w dł. 

6. kar. p. p. W post. prz. jednn. ust. w tł. opd. pręż, 

R. w g. 

7, kar. p. p.a) w post. b. jednn. ust. b. opd. pręż. R.wg.; 
b) P. szerm., kroki z pchnięciami, zasłony, pchnię- 
cia złudne, walka. | 

8. kar. skośnie. Biegi w prz. i w tł. Podczas biegu 
w prz. skoki jak w IV., także pełzanie pod łatą, 

9. kar. p. p. a) P. zd. stawanie na palce i kucznięcia 

w szybkiem tempie; ; 
b) P. zd, skłon głowy w tył i pręż. R.wg; 
9) PESES tul. n n stę 


Sprawy Związku sokolego. 


Przewodnictwo Związku. 20. posiedzenie dn, 
28. kwietnia, Obecni: prezes Fiszer i wydziałowi: Biega, 
Czarnik, Dziędzielewicz, Krobicki, Osiadacz, Panek, Wallek. 


Prezes zdaje sprawę z posiedzenia Komendy związ- 
kowej S. D. S. która odtąd będzie się zbierała stale 
w oznaczonym dniu tygodnia. Omówiono na tem posie- 
dzeniu rozkaz inspektora związkowego nr. I i postano- 
wiono, że ostateczna -redakcya instrukcyi „tymczasowej 
z powodu nastręczających się trudności ma być dokonana 
do 6 tygodni. 


Omówiono zasady stosunków poszczególnych działów 
organizacyi sokolej. 

Prezes zdaje sprawę z posiedzenia Wydziału Związku 
sokolstwa słowiańskiego w Wiedniu dnia 13. kwietnia. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia zapro- 
testował prezes przeciw umieszczonemu w protokcie twier- 
dzeniu, jakoby istniały polskie gniazda sokole na ziemiach 
polskich (Petersburg! — Kijów !— Odessa!) zaboru rosyj- 
skiego i jakoby te, które jakiś czat na tych ziemiach 
istniały, musiały być dlatego rozwiązane, że zajmowały 
się polityką. Żaden Sokół polski — oświadczył d. prezes — 
nie uprawiał i nie uprawia polityki w rozumieniu właści- 
wem tego wyrazu. Jeżeli zaś myśli i działa według po- 
stulatów zasadniczej myśli polskiej i pod tym względem 
nie chce i nie śmie zajmować stanowiska sprzecznego 
z tą zasadniczą myślą swojego narodu, to z tego pówodu 
nie można mu czynić zarzutu uprawiania polityki. Prze- 
cież tak sak samo i postępować musi sokolstwo bułgarskie, 
chorwackie, czeskie i serbskie, a nie spotyka się z za- 
rzutem uprawiania polityki! Każdy przecież rozumie, że 
postępując inaczej każda z tych organizacyi sokolich prze- 
stałaby być narodową. Na innem stanowisku stanęło so- 


|, kolstwo rosyjskie i zaznaczyło wybitnie swój charakter 


polityczny przyjęciem zasady wszechrosyjskiego skupienia 
pod sztandarem Sokoła rosyjskiego wszystkich narodów 
i plemion pozostających pod rządem rosyjskim, z wy- 
jątkiem — Niemców, którzy zalewają ziemie polskie 
i rosyjskie, a którym rząd rosyjski pozwala na tych zie- 


-~ miach zakładać swoje towarzystwa gimnastyczne, Sokół 


zaś rosyjski poprzestaje ne odmawianiu stosunków z nimi. 


wiadczy to, że sokolstwo rosyjskie, wbrew swemu 
twierdzeniu, nie przyjęło czystej i zasądniczej myśli so- 
kolej i stanowiskiem tem swojem przyczyniło się do za- 
kazów istnienia organizacyi sokolej polskiej na ziemiach 
polskich, a to przecież nas Polaków nie może usposabiać 
do akceptowania myśli, aby takie sokolstwo, jakiem 
obecnie jest rosyjskie, mogło należyć do Związku sokol- 
stwa słowiańskiego, obok organizacyi prawdziwie sokolich, 
za jakie uważać się może organizacyę bułgarską, chor- 
wacką, czeską, polską i serbską; Kto akceptował bajkę 


|. o polityczności sokolstwa polskiego, a nie widział i nie 


widzi, że sokolstwo rosyjskie jest organizacyą na wskroś 
polityczną, temu odmówić musimy najważniejszego przy- 
miotu sokolego, szczerości i służenia prawdzie. I dlatego 
wnoszę — zakończył d. prezes — ażeby wstrzymać się 
z przyjęciem sokolstwa rosyjskiego do Związku aż do 


_ czasu, kiedy ono przekształci się w duchu prawdziwie 


sokolim i kiedy cofnięty zostanie zakaz tworzenia polskich 
gniazd sokolich na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego, 
ewentualnie, gdyby ten wniosek nie utrzymał się, aby 
odmówić przyjęcia sokolstwa rosyjskiego do Związku soko- 
lego słowiańskiego, Po dłuższej dyskusyi obydwa wnioski 
poddane kolejno pod głosowanie upadły głosami obecnych 
wydziałowych przeciw jednemu polskiemu; wobec tego 
zastrzegł d. prezes, że wynik głosowania przedstawi swo- 
jej organizacyi do powzięcia uchwały co do dalszego na- 


` leżenia Związku sokolego polskiego do Związku sokolego 


słowiańskiego. - 
_Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozdania uchwa- 
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lono przedstawić wniosek na wystąpienie Związku polskiego 
ze Związku słowiańskiego. 

Przyjęto do wiadomości, że sokół w Podkamieniu 
przyjęty do Związku w dniu 17. marca br., Związek roz- 
wiązał, 

Przyjęto do Związku z policzeniem od 1. stycznia 
1914 i przydzielono do Okręgu I gniazdo sokole w Prza- 
szowicach. 

Uchwalono udzielić Sokołowi w Podhajcach wska- 
sówek co do wynajęcia sali na ówiczenia gimnastyczne, 

Załatwiono szereg spraw skautowych, które będą 
podane do wiadomości w sposób właściwy. 

Zatwierdzono wykluczenie p. K. ze sokoła w Z, za 
czyn hańbiący i uchwalono zawiadomić o tem wszystkie 
gniazda, 

21. posiedzenie dn. 4. maja. Obeeni: prezes Fi- 
szer, delegaci Związku narodowego polskiego w Stanach 
Zjedn. półn. Ameryki dd. Karabasz cenzor i Rakoczy, wi- 
cecenzor, tudzież wydziałowi: Biega, Czarnik, Dziędzie- 
lewicz, Krocki, Osiadacz, Panek, Wallek i insp. d, Fial- 


kowski. E 


Na porządku dziennym omówienie spraw, z powodu 
któryćh Związek narodowy polski wysłał swych delega- 
tów do Polski. 

22. posiedzenie dn. b. maja. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Dziędzielewicz, 
Krobieki, Osiadacz, Panek, Wallek, 

W sprawie wykluczenia d. J. postanowiono odnieść 
się do Sokoła R. o wyjaśnienie. 

Przyjęcie do gniazda „Sokół konny I we Lwowie“ 
uchwalono uczynić zawisłem od zmiany nazwy i zmiany 
zasadniczego ustępu o zadaniach towarzystwa, tudzież od 
wykazania podstawy finansowej istnienia rozwoju towa- 
rzystwa. 

Omówiono sprawę obostrzenia regulaminu wstrze- 
mięźliwości. 

Uchwalono urządzić w Skolem kurs 4 tygodniowy, 
obejmujący wszystkie trzy działy wychowania sókolego. 
Program wypracują związkowe organy działami poszcze- 
gólnemi kierujące. 

Ustalono termin egzaminu związkowego byłych 
uczestników kursów sokolskich na dzień 7. i 8. czerwca 
br. tudzież wyznaczono egzaminatorów. 

Uchwalono przedstawić Wydziałowi wniosek wysła- 
nia delegatów na zlet w Lublanie, 


Kronika sokola. 


Raporta. Następujące gniazda nie przedłożyły 
jeszcze raportu za r. 1918: i 

Z Okręgu I: Biała, Bielsko, Bochnia, Bogumin- 
Dworzec, Bojaków, Chocznia, Chrzanów, Dobczyce, Dzie- 
dzice, Jordanów, Kęty,. Kraków, Krzeszowice, Michałko- 
wice, Mszana Dolna, Niepołomice, Nowy Targ, Orłowa, 
Pietwałd, Podgórze, Sucha, Szczakowa, Trzyniec, Uście 
Solne, Wadowice, Zator, Zywiec. 

Z Okręgu II: Dąbrowa, Grybów, Krynica, Lima- 


nowa, „Muszyna, Nieciecza, Pilzno, Stary Sącz, Tarnów- 


Strusina, Wojnicz, Zakliczyn, Žabno, 

Z Okręgu III: Kamień, Machów, Majdan kolbu- 
szowski, Mrowla, Odrzykoń, Rozwadów, Rzeszów, Soko. 
łów, Strzyżów, Zoływia. 

Z Okręgu IV: Babice, Cieszanów, Dubiecko, Dy: 
nów, Jarosław, Krakowiec, Lubaczów, Mościska, Nowe- 
miasto, Pisarowce, Przemyśl I., Rymanów, Sanok, Sie- 
niawa, Tarnowa, Ustrzyki Dolne, i 

Z Okręgu V: Bełz, Belzec, Bóbrka, Borysław, 
Brody, Bursztyn, Busk, Chodorów, Dublany, @liniany, 
Gródek Jag., Jaworów, Kamionka Strum., Komarno, Krasne, 
Lewendówka. Lwów-Macierz, Lwów II, Milatyn Nowy, 
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Olesko, Przemyślany, Radziechów, Rudki, Skole, Sokal, 
Stryj, Uhnów, Wnniki, Żółkiew, Źydaczów. 

Z Okręgu VI: Baworów, Jagielniea, Kozowa, Pod- 
hajce, Skałat, Strusów, Zagrobela, Zborów. 

Z Okręgu VII: Bohorodczany, Czerniowce, Dala- 
tyn, Gwożdziec, Halicz, Hołosków, Jezupol, Kaczyka, 
Knihin. Kolonja, Kołomyja, Kosów, Kuty, Meducha, Mona- 
sterzyska, Obertyn, Peczeniżyn, Rożniatów, Sadagóra, 

niatyn, Sołotwina, Stanisławów I, Tłumacz, Tyśmienica, 
Waszkowce, Wołosów, Wyżnica. 

Wzywamy te gniazda, aby raporty najdalej do 7 
dni przedłożyły, a Druhów.Prezesów gniazd i okręgów 
prosimy, aby wysłanie spowodowali ; bez raportów bowiem 
nie jest możliwe ułożenie Statystyki Związku. 

Przewodnictwo Związku. 

Konkurs. Wydział „Sokoła* w Brodach ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela gimnastyki. Kandydat obo- 
wiązany będzie udzielać gimnastyki członkom, paniom, 
skautom i uczniom w 24 godzinach tygodniowo (w tem 
12 godzin uczniom ck. gimnazyum)'* Płaca roczna 2.000 
koron. Koniecznym warunkiem uzyskania tej posady jest 
egzamin państwowy z gimnastyki, znajomość prowadzenia 
S. D. S., Skautingu, praktyka nauczycielska w „Sokole“. 

Podania z dowodami odbytych nauk, praktyki i z opi- 
sem przebiegu życia wnosić należy do Wydziała „Sokoła“ 
w Brodach do dnia 20. czerwca 1914. Posada do objęcia 

m dniem 1. wrzośnia 1914. 


0 letnich obozach skautowych. Główna komenda 
skautowa wzywa wszystkich druhów drużynowych i kie- 
rowników drużyn skautowych w kraju, aby najpóźniej 
do dnia 15. czerwca b. r. przedstawiły Głównej komen- 
dzie wszelkie swe zamiary i projekty tyczące się le- 
tnich obozów skautowych, zarówno stałych, ro- 
boczych, wędrownych, jak i wszelkich innych typów. 
Sprawozdanie ma uwzględnić: miejsce obozu z dokładnym 
określeniem strony hygienicznej i komunikacyjnej; wa- 
runki, na których obóz jest zakładany (kto zakłada, ja- 
kie środki itd.); ilość uczestników obozu i ich skład (co 
do lat, wyrobienia skautowego i t. d.); jacy kierownicy 
i instruktorzy ; cele obozu; środki zapomocą których kie- 
rownictwo ma zamiar je osiągnąć; wszelkie inne wa- 
żniejsze szczegóły. 

Wszelkie kursy skautowe miejscowe, obozy i t. d., 
wszelkie wogóle zajęcia skautowe wakacyjne należy tak 
rozłożyć i urządzić, aby ani instruktorom, ani skautom 
nie przeszkodziły wziąć udziału w Związkowym kur- 
sie Instruktorskim w Skolem względnie w Związ- 
kowym Obozie Skautowym. 

' Za Główną komendę Skautową: St. Sedlaczek, pisarz. 
Dr. K. Panek, w zast. komendanta. 

Kurs nauczycielski tegoroczny w Skolem rozpocznie 
się dnia 6. lipca i trwać będzie cztery tygodnie. 
Obejmować będzie całokształt wychowania sokolego. 

Warunki przyjęcia na kurs: 

1. poświadczenie gniazda, że kandydat jest człon- 
kiem Sokoła i był dotychczas w pracy skolejej czynny ; 

2. świadectwo zdrowia; 

8. znajomość regulaminów i ustaw sokolich ; 

4. podstawowe znajomości z anatomii, fizyologii i hy- 

gieny w zakresie podręczników dla szkół średnich i se- 
minaryów nauczycielskich. 
f Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy przeszli 
już raz kurs taki. Zwraca się przytem uwagę, iż dopiero 
po dwukrotnem przerobieniu kursu można się poddać 
egzaminowi związkowemu uprawniającemu do kierownictwa 
wychowaniem sokolem. 

Szczegóły jak i regulamin kursu, podane zostaną 
gniazdom na ręce druhów prezesów po posiedzeniu wy- 
działu Związku do 15. czerwca, Kandydaci mają się zgło- 
sié najpóźniej do 26. czerwca b, r. 


Podstawy przygotowania wojskowego. 


„Streffleurs Militarblatt* umieścił w numerze 7. z 9. 
maja b. r. artykuł porucznika Abla p. t. „Jak zwiększamy 
zdolność działania naszej piechoty*, który to artykuł za- 
sługuje na uwagę naszych „stałych drużyn“. 

Autor wychodzi z założenia, że gieografia wojskowa 
poucza, iż każdy teren wojenny, stosownie do właściwości 
swych ma stanowczy wpływ na rodzaj przygotowania 
wojsk, Im teren ten może być rozmaitszy, tem przygoto- 
wanie wojsk musi być wszechstronniejsze a nigdy nie 
można poprzestać na posiadaniu piechoty wyćwiczonej na 
terenie manewrów ; rodzaj jej wykształcenia musi być taki 
aby mogła się zastosować do terenów, w których jej działać 
wypadnie. 

| Ponieważ jednak w rzeczywistości nie posiada armia 
specyalnych wojsk i dlatego musi cała piechota być uzdol- 
nioną, odpowiedzieć w pełnie fizycznie zadaniu na każdym 


terenie wojny, — przeto tylko wykształcenie jej może 
stworzyć podwaliny dla tych wymagań. 
Po pewnej niepewności — mówi autor — w poglą- 


dach na zasadnicze elementy taktyki piechoty, którą spo- 
wodowały niezwykłe warunki pozycyjnej wojny rosyjsko- 
japońskiej, zgodzono się jednak w ogóle znów na to, aby 
uznać znakomitą siłę uderzenia piechoty stojącej na wy- 
sokości swego zadania i widzieć jedną z jej głównych 
wartości bojowej w jej rozmachu (Elan), którego omal 
nie zatracono wysnuwając pojęcie t. zw. „japońskiego na- 
tarcia“, 

Rozmach jest przędewszystkiem pewną zwycięstwa, 
wszystko porywającą radością ataku, do której wy- 
tworzenia ma piechota dorość. Niezależnie od jakiegobądź 
terenu ma ona wpoić przekonanie o swej ważności i stać 
się budzącym postrach środkiem wojennym. Co onego czsu 
czyniło pruską piechotę pierwszą w świecie — przeświad- 
czenie że „stoi jak mur* we wszystkich okolicznościach — 
to ma i dzisiaj pod innymi warunkami i z przystowaniem 
do nowoczesnych potrzeb walki pełne zastowanie. Musi 
więc piechota mieć wolę zwycięstwa bez żadnego zmiło- 
wania dla wroga oraz wytworzyć o sobie opinię, że nie- 
zależnie od wszelkich przeszkód, nieubłagana jak los, 
osiągnie cel wyznaczony : zniszczenie nieprzyjaci la, A do 
tego nie potrzeba niczego więcej, jak przedewszystkiem : 
przeświadczenia o swej wartości i zaufania 
w siebie. 

Zastanówmy się, z jakich psychologicznych procesów 
powstaje napięcie mocy duszy aż do tego stopnia, który 
nazywamy samopoczuciem i ufnością w sobie. Otóż uczucia 
te wychodzą z przekonania o posiadaniu takich zdolności 
i przymiotów, które sprawiają, iż odróżniamy się z ko- 
rzyścią od otaczającego świata. 

Wiemy dalej, że te przymioty i zdolności mogą być 
cielesnej i duchowej natury. 

Samopoczucie, które piechota ma posiadać, a które 
przez stosowne wychowanie jej wpoić należy, musiałoby 
sią z natury rzeczy opierać na bogatym zapasie 
wyóćwiczonych zdolności fizycznych i to ta- 


| kich, któreby zbiegały się z wymaganiami, stawianemi 


tej głównej broni armii. Temi zaś są: wytrwałe pochody 
bez zmęczenia obnizającego pełną zdolność bojową ; umie- 
jętność obchodzenia się z bronią palną, jako głównym 
środkiem walki, posunięta aż do zespolenia niejako tej 
broni z ciałem w jedną organiczną całość ; niezależność 
od jakości kwater — uodpornienie całkowite przeciw wpły* 
wom różnych klimatów i zmian pogody — wstrzemiężli- 
wość w zaspakajaniu potrzeb życiowych, wysoka sprawność 
ciała w najszerszym znaczeniu, będąca podstawą jako wa- 
runek uznanego za cel samoistny wykształcenia bojowego 
i w ścisłym związku z tem niezawodne przezwyciężenie 
naturalnych przeszkód pod hasłem: „Przebojem!“ 

W bilansie duchowych przymiotów muszą być: ra- 
dosne, uprzejme posłuszeństwo, które poręcza bezwzględne 
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podporządkowanie się, i naturalna niewymierzona karność. 
Jednym i to najważniejszym warunkiem do osiągnięcia 
wielkiego celu jest posiadanie takiego materyału żołnier- 
skiego, który z przyrodzonych przymiotów wniesie do 
wychowania wojskowego zdolność dostosowania się. Drugi 
warunek musi być osiągnięty przez takie wychowanie, 
które wyżej wymienione wymagania najdokładniej, najzro- 
zumialej i w sposób najwięcej zajmujący wyćwiczy w tym 
stopniu, jakby szło o to, aby każdy muskuł ciała wy- 
trenować. 

Wydaje mi się, że obecne stosunki nie nadają się 
jeszcze w całej pełni do celowego działania w tym kié- 
runku. 

W) austryackim systemie wychowania wojskowego 
tkwi jeszcze w praktycznem zastosowaniu ten wielki błąd, 
że cielesną sprawność żołnierza traktujesię 
jako rzecz uboczną, a jego uniformowanie, wciśnię- 
cie w jeden ogólnie obowiązujący model, za rzecz główną. 
Wszechwładnie rządzi zasada: najprzód ujednostajnić — 
w czem widzą wykształcenie wojskowe — a potem indy- 
widualizować ; najpierw zrobić z żołnierza drewniany ma- 
nekin, a potem go uruchomić — w pewnej mierze: naj- 
pierw tworzyć trupa a potem go z martwych wskrzeszać, 

Powinniśmy zatem zaprowadzić taki proceder wycho- 
wania wojskowego, któryby z góry wziął sobie za zasadę, 
aby nasz materyał żołnierski, pochodzeniem i cielesną 
zdatnością rozmaity, postawić na ogólną podwalinę — 
a uzyskamy to, gdy rozpoczniemy, juź w pierwszym dniu 
kształcenia, robić go nie sztywnym, lecz ruchomym. 

Rozmaite stopnie cielesnej zdatności i zręczności są 
w materyale rekruckim różne. Wielu przynosi z życia cy- 
wilnego zdolności gimnastyczne — największa jednak 
część przychodzi z ołowiem ciężkiej pracy w członkach, 

Niwelowanie tych różnie jest najznakomitszem zada- 
niem pierwszego wyćwiczenia i mogłoby: być z pewnością 
osiągnięte przez wydatne przedłużenie czasu ćwiczenia 
i celową zmianę programu wyćwiczenia rekruckiego, 

Obecnie odbywa się ćwiczenie rekrutów częstokoć 
na łeb na szyję. Za wiele żąda się od młodych ludzi; 
komendanci pałków, a często i inni przełożeni chcą mieć 
po ukończeniu ćwiczenia rekruckiego gotowych żołnierzy, 
którzyby się od starych mało lub niczem nie różnili. 

Częstokrcć za dużo kładzie się nacisku na po- 
wierzchowną tężyznę... i widzi się w niej kryteryum 
dobrego wyćwiczenia — nie zostawia się rekrutowi czasu, 
aby się stał tem, czem być powinien — to jest przede- 
wszystkiem cieleśnie wygimnastykowany m czło- 
wiekiem, który dopiero na podstawie tej zdolności może 
osiągnąć rozmaite stopnie, tego, do czego żołnierz zdolnym 
być winien, wykształcenie rekrutów jest więc przede- 
wszystkiem treningiem, dlatego też wyłącznie czynnością 
przygotowawczą, 

Pod tym warunkiem należałoby dłuższy czas po- 
święcić wszystkim ćwiczeniom, któreby miały za cel czysto 
cielesne przygotowanie żołnierza, Wzmocnienie całego orga- 
nizmu, wytworzenie, względnie wygimnastykowanie mu- 
skułów, usunięcie przyrodzonych albo przez zawód wy- 
tworzonych błędów w postawie — przygotowanie tej ruchli- 
wości i władzy nad c'ałem, które tworzy zasadniczą pod- 
stawę przygotowania do walki, — oto czynności przygo- 
towaw cze do żołnierki, 

Draga część tego ciekawego artykułu zajmuje się 
praktycznemi wskazówkami jak urządzić fizyczne przygo- 


` towa nie żołnierza. Ma ona kiłka ciekawych momentów 


w tym względzie i dlatego ją dajemy. — Jednak nie za- 
wiera dla nas niczego nowego, gdyż sokolstwo jest właśnie 
już praktycznie na drodze, którą oficer austryacki wskazuje 
zarządowi swej armiii, Szkoda tylko, że uważa regulamin gim- 
nastyczny armii pustryackiej za wystarczający do wykształ- 


cenia ciała przyszłego Żołnierza a zarzuca mu tylko obo- 
 jętność wobec lekkiej atletyki, Regulamin obecny jest 
wprawdzie pewnego rodzaju postępem ale nie odpowiada 
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pojęciu nowoczesnemu o gimnastyce to znaczy nie uważa 
ciała ludzkiego i jego rozwoju za główny przedmiot, ale 
pewną sumę ćwiczeń, które ciało ma wykonać bez względa 
na to, co o korzyściach z tych ćwiczeń powiedziałaby 
nauka fizyologii, anatomia itp, Ze to pojęcie jest obcem 
do pewnego stopnia i autorowi wynika z jednostronnego 
jego hołdu dla lekkiej atletyki, której również podstawą 
jest przecież racyonalna gimnastyka. 

Do osiągnięcia, mówi dalej por. A. tego celu nadaje 
się — jak uczy doświadczenie — najlepiej lekka atletyka, 
która przystosowana do naszych potrzeb może wydać pełny 
wynik wobec zdatnego do rozwoju młodzieńczego wieku 
naszych żołnierzy, 

Regulamin gimnastyczny (tj. wojskowy, austryacki) 
daje bez wątpienia cenne wytyczne dla zadawalającego 
wyćwiczenia żołnierza, ma jednak te braki, iż nie czerpie 
niczego z doświadczeń sportowych, które dowiodły, iż 
w każdym względzie nie zawodzą — należałoby więc ów 
regulamin uzupełnić w tym klerunku. 

Logicznie rozumując musimy stanąć przed zagadnie- 
niem personalu nauczycielskiego, albowiem do osiągnięcia 
celu konieczne są stosowne środki. I tu jest słabe miejsce 
wszystkiego, gdyż wojsku brak nauczycieli równomiernie 
i wzorowo wyksztułconych, którychby można użyć jako 
trenerów. Zarząd armii jest jednak mocen zaradzić temu 
brakowi od jednego zamąchu. Wszystkie organy, któreby 
się zajmowały cielesnem wychowaniem żołnierza, musia- 
łyby posiadać taki stopień gimnastyczeej, sportowej dziel- 
ności, ażeby mogły być użyte jako nnuczyciele gimnastyki 
swego oddziału w pełnem tego słowa znaczeniu. 

Kwestya zatem nauczycieli gimnastyki będzie roz- 
wiązaną, skoro się zarządzi, aby naukę aspirantów ofi- 
cerskich prowadzono w szkołach wojskowych w tym kie- 


runku, aby kwalifikacya na oficera zależną była od pewnego 


wystarczającego stopnia fizycznej 
stycznej zdatności. 

Skoro się jeszcze kurs gimnastyczny i szermierczy 
rozszerzy na poziom szkoły strzelania armii i założy go 
na tych samych zasadach — to kwestya będzie jeszcze 
radykalniej rozstrzygnięta, 

Każda kompania musiałaby rozporządzać personalem 
nauczycielskim, pracującym zupełnie sprawnie, a każdy 
mniejszy oddział musiałby mieć conajmniej jednego oficera 
młodszego uzdolnionego do przodowania swoim ludziom. 
Rzecz jasna ża trzeba będzie także stworzyć środki do 
nabycia dostatecznej liczby przyrządów gimnastycznych 
i narzędzi sportowych dla armii, Każda kompania musia- 
łaby posiadać własne narządy gimnastyczne, piłki nożne 
itp. Na zarzut, że nie ma czasu na takie zatrudnienie 
żołnierza, odpowiadam, iż niema nie ważniejszego od tej 
gałęzi wychowania wojskowego. 

Przy konsekwentnie przeprowadzonem zahartowaniu 
i przy troskliwym treningu pokaże się skutek niebawem, 
Widzieliśmy to u wszystkich towarzystw gimnastycznych, 
które zdołają osiągnąć u swych członków jednolitą fizy- 
czną koncepcyę i pewną miarę dyscypliny — chociaż nie 
rozporządzają tym czasem, który armia wykształceniu żoł- 
nierze poświęca. Można jednak iść jeszcze o krok dalej, 

Zarząd armii powołał do życia szczęśliwą ręką szkoły 
dla strzelców, pospolitego ruszenia i kursy strzelania dla 
uczniów szkół średnich, Wyniki były w wielu wypad- 
kach wręcz zadziwiające, a system ten wiele ździałał dla 
spopolaryzowania wojskowego wykształcenia. 

W podobny sposób należałoby postarać się o ciele- 
sne wychowanie młodzieży w ogólności i w tym celu 
powinien zarząd wojskowy w porozumieniu z władzami 
szkolnemi, zakładać towarzystwa gimnastyczne i spor- 
towe wśród młodzieży ze wszystkich warstw społecznych, 
a przedewszystkiem z ludu wiejskiego, ażeby osiągnąć 
gruntowny stopień przygotowawczy dla wojskowego wy- 
ćwiczenia i pole pracy tego wyćwiczenia już a priori 
użyźnić. 


zręczności i gimna. 
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Komendanci wòjsk  powinniby poświęcić głównie 
swą uwagę gimnastyce i lekkiej atletyce — tak to się 
już dzieje przy nadzorowaniu nauki strzelania. Corocznie 
odbywają się zawody w strzelaniu, obliczeniu przestrzeni, 
w pomiarach it. p. — w taki sam sposób możnaby urzą- 
dzać zawody sportowe, które z pewnością będą się cie- 
szyły powodzeniem i pobudzą największy zapał ku po- 
Żytkowi sprawy. 

W jaki sposób — w myśl powyższych wywodów — 
można wychować cieleśnie zręczną piechotę, wyjaśnią 
myśli następujące: 

Człowiek, który posiada wysoki stopień cielesnej 
siły i zręczności, jest energiczny, stanowczy i bezwzglę- 
dny. Przymioty te nie przyczyniają się wprawdzie do 
ułatwienia towarzyskich stosunków,. są jednak bezcenne 
dla żołnierza jako narzędzia wojny. wielu ludów jest 
dziś jeszcze pojęcie cielesnej siły identyczne z dzielno- 
ścią. Otóż piechota, posiadająca sumę owej cielesnej siły 
i zręczności, będzie mogła odczuć swą moc i mieć tego 
ducha, jaki dzisiaj widzimy jeszcze u jazdy, a niekiedy 
u strzelców. | 

Wykształcenie piechoty zmieni się w przyjemną, 
urozmaiconą i radosną na widok wyników pracę, skoro 
ów: najważniejszy warunek się spełni. Skutkiem tego osią- 
gnie przygotowanie do walki wysoki stopień doskonałości, 
gdyż zamiast ociężałych tyraljerów będziemy mieli zręcz- 
nych, muskularnych i sprężynowych żołnierzy, którzy 
mając świadomość swej fizycznej dzielności nie znają 
żadnej przeszkody, 

Świadomość cielesnej doskonałości jest zaś bezcen- 
nym czynnikiem karności, gdyż Żołnierz słucha tem ra= 
dośniej, im więcej umie i może — im lepiej poruczone 


zadanie i powierzoną służbę spełnić jest w stanie. 


Stwórzmy więc potrzebne podwaliny cielesnych wa- 
wykształówy<ua nich Żolnierza;, <żywmy .go 
i odziewajmy według postępowych metod, *trenujmy go 
według sportowego kąta patrzenia — a będziemy mogli 
żądać od naszej piechoty wszystkiego, czego zechcómy. 

Piechota poczuje swą moc — a należeć do niej bę- 
dzie dla żołnierza zaszczytem! 


OGŁOSZENIA. 


ZE) ETER ZO ROOTA TOO 
Cennik 


wyrabianych w pracowni 


Franciszka Boraczyńskiego w Żółkwi. 


Przęsło drabinkowe jednodziałowe des. sosnowe z oku- 


ciem i montowaniem . . . . . . . od 23:—K. do 26—K. 
Łata (bomm) 1 m. bieżący . . . . . . R ara AEA i S OR 
Słupy PRECZ? AOC O 7 n 26, y 246—, 

R » p Zprzezmianem „ 382—, „ 36— y 
środkowe do układania w trójkąt „ 28—, y 388— y 
P 1% y w sali lub 7 

TA Kalska i c SO 380->9 V ASEN 
Ławka szwedzka sosnowa z okuciem . „ 22—,„ „ 28'— y 
Krata trójdziałowa 5m. wysokości, sto- 

TORI OWAlNE selia Aoi 66 ód sj e n 50—,„ „ 56— , 
Skrzynka składana z 6 części 128X188, 

Ą RZerok: TO Om W s a aloe la „110—, 
Siodełko szwedzkie z okuciem . . n 19— py „ 22—, 
Żerdzie do wspinania, sosnowe 1 m. bież. TE ot ERA E 60 7 * 


Powyższy cennik obejmuje przyrządy, wykonane z dtze- 
wa politurówanego bez okucia i bez montowania. Na żąda- 
nie uskutecznia firma także okucie i montowanie za osobnem 
wynagrodzeniem. Inne przyrządy wyrabia firma na żądanie 


=Gdpowiedzielny redaktor: STANISŁAW BIEGA "' o / Nakładem Związku pol redaktor: STANISŁAW BIEGA. s 
-Z L Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4. 


"PBN? SNIERISSOJY. UA ANN a AWS 


Wo | 


W Admin. „Przewodnika gimnast.“ Lwów, Sokoła 7, 
iw księgarni Gubrynowicza i Syna we Lwowie 


do nabycia: Koron 
Wzory druków dla $. D. S.: 
1. Bodowody.100 egzómpl. «4,5. « «ya a YU e 1'— 
2. Legitymacye 100 egzempl. . . . . s . . « « e « o 3:— 
8. Wykaz członków czynnych I. stopnia 10 arkuszy. 0'50 
4. Wykaz ewidencyjny czł. w służbie nieczynnej I. stop. 
MOZ BYKUBZY ALPA pzsięo AASA T a Taj ścia 0:50 
5. Wykaz ewidenc. osób zgłaszających się do jakiej- 
kolwiek służby IL. stopnia, 10 ark. . . . . « . . 0:50 
6. Książeczki dla zastępowych na cały rok, opr. 2 egz. 1'— 
7. Spis frekwentantów szkoły (4 ark.) . . . «. . . . 0:30 
8. Dziennik zajęć (D'ATE) iio . + s «2 6 0 2. a Wella 050 
9. Krótkie tymczasowe praktyczne wskazówki dla 
wykształcenia w boju zastępu, plutonu i drużyny 0:20 
MAPY 
w skali 1:75.000, oprawne w płótno, o ile zapas starczy 
po 1 kor. za egzemplarz. — Przy zamawianiu podać należy 
numera zon i kolumn, 
g E 4 
Miejscowość Ś| UA Miejscowość | gh 
Biała i Bielsko | 6| XXVIII] Ropczyce-Dębica sxxY 
Brzozów i Sanok | 7|XXVII | Rudki-Komarno | (XXIX 
Drohobycz . .| 8/XXIX | Rabka-Tymbark | 1 XXII 
Jasło i Dukla . | UXXV Sambor . . | XXVIII 
Jarosław .| BIXXVII | Skole . . . . . 9XXIX 
Kraków . . . .| B|XXII Skała - Grzyma- 
Lubaczów . . .| XXVII łów . .... : 8/XXIV 
Lwów - « «. « . 6 XXX niatyn . 12/XXXIII 
Mielnica 11|XXXIV|] Tarnobrzeg . 3IXXV 
Mysłowice - Ja- Tyczyn-Dynów 6XXVI 
worów - Oświę- Tyśmienica-Tłu- 
i i HECER 5XX MĄGCZ e Urii 10 XXXI 
| Mielec-Majdan . | 4 XRV Tuchla > VORA 
Mościska .. | 


. .| 6[KXVIII| Tarnów-Dąbrowa| 5|XXIV 
Nisko-Rozwadów| 8JKXXVI | Ustrzyki dolne | 55XXIV 


Nowy Targ-Za- Wadowice. . .| 6|XXI 
kopane . . . .| 8IXXII Wieliczka - My- 

Nowy Sącz . .| XXIII ślenice . „| 6| XXII 
Podwołoczyska | 1|XXXIV| Załoźce . . . .| 6IXXXHII 
Przemyśl . . .|10[XXVII | Żywiec . . UXX - 
, Przemyślany q XXXI Żydaczów-Stryj 8IXXX 


Mapa Lwowa Z okolica, oprawna w płótno 2 kor. 


W KOMISIE: 
Dr. E. PIASECKI. 


„Zasady wychowania fizycznego” 


Cena egzemplarza 1 Kor. 10 hal. 
Przesyłka tylko za gotówkę lub za pohraniem pocztowem. 


PP YZ ; 


Sokoli strój uroczysty: 
Czapka .. ( A PAYD ZN RZECE R, 
Sokolik do czapki kde R PO DRE BEIN „ATEN HY 
Odznaki miejscowe po 10 h. (25) 
Komplet sznurów 
Odznaki służbowe po 
Spinki do koszulek po 
Pas z Pas z klamrą .. sses 


a 
s p 
_ 


sss Ssa E 


Pene at eA VACZUC DRO WI D 


Czechowiczówna - Sikorski., 


Gry i zabawy ruchowe 


Cena egzemplarza 2 K. 50 h. — Do nabycia w Admin, | 


„Przewodnika gimnastycznego*, 


PREZ aoet z o czerlańskiej. 


M 


Pras E T 


